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* dnia 8 Grudnia 1901.

Bada państwa.
(Tel. „Gaa. Nar.“)

W le d e A  7 grudnia.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

laby postów w dyskusyi nad nagłym wnioskiem 
Snstersica

•  u n i w e r s y t e t  s lo w ie U sk f
po pośle Bergerze oświadczył minister 

oświaty dr Hartel, ze nie może wdawać się w 
omawianie wszystktcb pytań, postawionych mi
nisterstwu oświaty, za którego czynności on atoli 
przyjmuje catą odpowiedzialność, lecz musi na 
razie ograniczyć się do wniosku nagiego, który 
jest przedmiotem obrad. Jest te jednem z naj
trudniejszych zadań zarządu oświaty zakładać 
nowy uniwersytet, jeżeli idzie rzeozy wiście o za
kład, mający pielęgnować nauzę i instytut wy
chowawczy w calem tego słowa znaczeniu; na
tomiast uniwersytet mniejszej wartości nie przy
niósłby pożytku ani odnośnej narodowości, ani 
też państwu. Mówca wskazuje na to, jakie trud
ności okazały się nawet w państwie niemieckie m 
przy zakładaniu nowego uniwersytetu, a nawet 
przy rozdziale praskiego uniwersytetu na nie 
miecki i czeski. Utrzymanie zaś takiego nowego 
uniwersytetu częstokroć jest jaszcze o wiele 
trudniejLze Pominąwszy już to, że nie idzie tu 
o założenie jednego un.wersytetu, leoz o założę 
nie pięciu lub sześciu wszechnic, a co jest zada
niem, któremuby pono żadne ministerstwo oświa
ty nie podołało, to minister mole powiedzieć, że 
wogóle niepodobna ustawą zadekretować powsta
nia uniwersytetu, gdyż musi on być owocem, 
nieraz powoli dojrzewającym, rozwoju nauko
wego.

W toku dyskusyi budżetowej z pewnością 
nadarzy się sposobność omówienia stosunków w 
naszych uniwersytetach panujących, mówca ocze 
kuje tej dysrueyi z pewną obawą, uie dlatego, 
iżby nie wiedział, czego brak jest nawym wsze
chnicom, lecz ponieważ nie wie, jak odpowie
dzieć w sposób zadowalający na te uprawnione 
żądania, jakie ze wszystkich stron w tej mierze 
są stawiane. Minister przyznaje, że pozostaliśmy 
pod względem uniwersytow w tyle za zagranicą; 
rozwój wszechnic dosięgną! tam nadzwyczajnych 
rozmiarów, umożliwione intenzywne zajmowanie 
się profesorów poszczególnymi słuchaczami, a 
środki, które jeszcze przed 100 laty wystarczały 
znakomicie potrzebom uniwersytetów, dziś są już 
niedostateczne. Obecnie zaś drogą wniosku na
głego m« być rozwiązana taka ogromnie trudna 
kwestya, juk utworzenie uniwersytetu słoweńskie
go, kroackiego, nowego niemieckiego, a nawet 
włoskiego. Minister nie chciałby orać takiej od
powiedzialności na siebie, albowiem nie mógłby 
podołać temu zadaniu, a Izba niech zważy także 
czy chce przyjąć odpowiedzialność finansową za 
przyjęcie tego wniosku nałego. Natomiast mini
ster zapewnia, że z radością zgodziłby się na 
wnioski, możliwe do D-zeprowadzenia, które mia
łyby na celu rozwój kultury dotyczącej narodo
wości, i wcale minister nie myśli >dmawiać lu

dom południowo słowiańskim zdolności dotarcia 
do owej wyżyny kulturalnej, na której założenie 
un.wersytetu wynika samo z siebie, ale wątpić 
należy, czy tak liczni dziś i wybitni uczeni sło
weńscy byliby mogli zdziałać tak wiele, gdyby 
byli pracowali w jakimś małym, skromnymi 
śroJkami założonym uniwersytecie. Mówca z pe
wnością każdego poleconego mu uzdolnionego 
młodzieńca bęazie wspierał w zawodzie aka
demickim, ale otwarcie musi wyznać, że cel 
upragniony nie da się osiągnąć za jednym za
machem przy pomocy wniosLu nagłego.

Na zarzuty, uczynione osoDie ministra przez 
poprzeduiego mówcę, niech, e minister odpowia
dać, ale zapewnie, że nieprawdziwem jest twier
dzenie, iż myśl utworzenia czeskiej galeryi w 
Pradze wyszła od jzefa srkcyi Stadlera; jest to 
jeden z najlepszych, cajsun lenniejszych urzęd
ników ministerstwa oświaty, a przy nominacyi 
jego ladcą dworu nie szło bynajmniej o protek
cję z powodów narodowościowych, lecz było to 
tylko nagrodą za rzeczywistą zasługę. Minister 
będzie czuwał nad tern, gdyż za to odpowiada, 
ażeby żaden urzędnik jeszcze podwładny nie wy
dawał decyzyi z motywów narodowościowych, 
którą uważa za niesłuszną lub niewłaściwą. 
v0klask). Co się tyczy awansu urzędników, to 
minister zaręcza, że obsadzenia opróżnionego 
miejsca szefa sekcyi dokona z całą sumiennością 
a nie ze wzglądów narodowościowych. (Żywe 
oklaski).

P Żaczek oświadczył, że Czesi popierają 
wniosek pofudmowo-siowiański, ponieważ jest on 
zupełnie uzasadniony. Nie jdzm tu o założenie 
jednego uniwersytetu, lecz o szesć uniwersytetów. 
Jak długo państwo nie postara się o należyty 
rozwój wyższego szkolnictwa, dopoiy nie postą
pi ono w dziedzinie kulturalnej Mówca przypo
mina, że żądanie odbudowania zwiniętego uni
wersytetu morawskiego nigdy me ucichło i twier
dzi, że spełnienie tego żądania nie zsgraza cze- 
chizacyą m. Berna. Mówca nie zwątpił o szcaę- 
śliwem załagodzeniu wszystkich spornych kwe
stii, tylko należy odważnie i lojalnie wypowia
dać swe myśli. Wówczas z pewnością dojdziemy 
do słusznych rezultatów. Kząd zaś musi spełnić 
swój obiw ązek na poluj szkoinn tw< i w myśl 
wniosku nagłego poczynić odpowiednie przygoto
wania. Tego jednak rząd uczynić nie chce, jak
kolwiek od lat 80 uznaje potrzebę uniwersytetu 
cżfcskiego w Bernie. Nauczmy się traktować przed
miotowo kwestie rzeczone, bez małostkowej wa
śni partyjnej. Wówczas nasze szkolnictwo i na
sza nauka dojdzie do najwyższego rozkwitu

Pos. Hortis oświadczył, że Włosi od lat 60 
domagają się uniwersytetu włoskiego, dla które
go istnieją wszelkie warunki, a w tern usiłowaniu 
zwalczają ich wspólnie Niemcy i Słowianie. O- 
statnie zajścia w Insorucku jasno dowiodły ko 
nieczności uniwersytetu włoskiego na terytoryum 
włoskiem, a uniwersytetowi należy się pierwszeń
stwo przed wszelkimi innymi nowymi uniwersy
tetami, dlatego Włosi głosować będą przeciw na
głości.

P. Ferjamcic przemawiał za nagłością i wy
stępował przeciw założeniu uniwersytetu włoskie
go, zwłaszcza w Tryescie, ojczyźnie irrydenty; 
doprowadziłoby to do zcnsekwencyi, których Au- 
dtrya krwawo doświadczyła w Lombardyi i We- 
necyi.

Następnie zabrał głos p. Jaworski i posie
dział : „Uprosiłem głos do krótkiego oświadczenia, 
ażeby jasno określić stanowisko naszego stronni
ctwa względem wniosku nagiego, nad którym to
czy się teiaz roprawa. Od początku tegorocznej 
sesyi wy. Izba ze szkodą wielką ważne,, pracy 
ustawodawczej, której ludność rzeczywiście za 
naglącą uważa, absorbowana jest prawie wyłą
cznie całą masą nagły cc wniosków Już nieje
dnokrotnie meliśmy sposobność wyrazić w tej 
Izbie zdanie aasze o sposobie traktowania wnio
sków nagłycn, a dzisiejsza debata utwierdza 
mnie tylko w tem, co dawniej o tem mówiłem. 
Dzisiaj idzie o wniosek nagły, który wniesiono 
już przed dość oług.m czadem, Który przebył roz
maite lazy, a i wreszcie dziś prayszedł pod obra
dy, a któremu nie odmawiam szczególnego zna
czenia. Jesteśmy i byliśmy zawsze tego zdania, 
że rozwój życia umysłowego jest głównym wa- 
runziem ogólnego rozwodu narodów pod wzglę
dem kulturalnym, narodowym i materyalnym. 
(Żywe oklaski u Polaków).

Dlatego zawsze byliśmy gotowi popierać 
tego rodzaju usiłowania (oklaski u Polaków), bo 
wiedza jest potęgą i dlatego z sympatią i Berde- 
cznemi życzeniami odnosimy się do dążeń naro
du słoweńskiego (żywe oklaski na prawicy), jeżeli 
zmierzają do jeszcze większego postępu w życiu 
kulturalnem, w nauce i literaturze, który już dziś 
u nich uznajemy. Ale niestety me możemy głoso
wać za tym wnioskiem nagłym. (Ahal — na ła
wach słoweńskich.) Puwody tego w krótkości wy
łożę. Sądzę, że parlament nasz można porównać 
do ciężko chorego chłow.eKa, tak ciężko chorego, 
że nawet lekarz ordynujący wątpi o jego wy
zdrowieniu. (Wesołość u Polaków.) Ja i kuleazy 
moi mti żywimy tego zapatrywania, przeciwnie 
marny silną nadzieję, że chory już jest w drodze 
do rekonwalescencyi. (Żywe oklaski u Polaków.) 
Ale byłoby niebezpiecznem, kwesty onującem wy
zdrowienie i wprost nie do darowania kazać ta
kiemu pacycntowi czynić cos, czego stan jego 
znieść nie może. Spór naruduwościowy jest przy
czyną, ze rada państwa od wieli lat jest niezdol
ną do czynu i że do tej pory nie można byto 
przystąpić do pozytywnej pracy i świętym na
szym obowiązkiem jest unikać tej walki narodo
wościowej, a jeżeli nie unikać jej, to przynaj
mniej dać czas choremu parlamentowi do wy
zdrowienia, do zebrania sił.

Wracając do przedmiotu, muszę zaznaczyć, 
że założenia wszechnicy, obejmującej wszystkie 
gałęzie wiedzy, jest kwestyą bardzo* doniotłą i 
nie sądzę, te  można ją załatwić w drodze wnio
sku nagiego, pr*y którym głosowanie za nagło
ścią implicite oznaczałoby jeżeli nie sgodę re. 
sam wniosek, to przynajmniej do pewnego sto
pnia sprawę by przesądzało. Już dlatego zda

niem mojem nie można tego załatwiać przez 
wniosek nagły, ponieważ należy przytem uwzglę
dnić czynnik; kulturalne, naukowe, dydaktyczne i 
materyalne, o których w dyskusyi nad nagłością 
nie możemy wyrobić sobie należytego sądu (Po- 
tak. wani ł u Polaków). Z tego powodu muszę o- 
świadczyć, że będziemy głosowali przeciw nagło
ści wniosku. (Żywe oklaski u Polaków. Nie
pokój).

P. Klaic zaczyna mówić po kroacku, a n - 
stępnie w języku niemieckim oświadcza, ze Kro- 
aci są za nagłością wniosku. Mówca żąda, aby 
na razie egzamina prawnicze i filozoficzne skła
dane na uniwersytecie zagrzebskim uzuane były 
w Austryi

P. Pommer oświadcza, że wniosek w mo
wie będący postawiono w sposób swawolny, 
gdyż brak wszelkich warunków do założenia uni
wersytet:! słoweńskiego.

P, Kathrein oświadcza, że centrum katoli
ckie w myśl swego programu cnętme jest goto
we popierać każde odpowiednie usiłowanie nau
kowe, jednak będzie głosowało przeciw nagłości; 
bo sądzi, że niepodobna założyć nowego uniwer
sytetu zapomocą wniosku nagłega.

Na tem dyskusyę zamknięto. Mówca jene- 
ralny contra p. Wolthard oświadczył w imieniu 
swego klubu, że bidzie on oczywiście głosował 
zarówno przeciw nagłości, jak przeciw treści sa
mego wniosku. Jak długo rząd nie zdobędzie się 
na odwagę narwać po imieniu pewnych aspira- 
cyi, niezgodnych z istotą państwa, dopóty nie 
będzie k»ńca polityki postulatowej. Państwo mu
si zwalczać żądania nieniemi eckich uniwersyte
tów, bo przez nie byłaby narażoną na szwank 
iednoutość administracyi.

Jeneraloy mówca pro p . Ploj oświadczył, 
że wniosek ten nagły polega na poważnych fa
chowych argumentach, na gł^ bokiem przekona
niu o nieodzownej konieczności uniwersytetu po 
łudniowo słowiańskiego, dla którego istnieją wszel
kie warunki. Słowian.e mają nad Adryatykiem 
osobną misyę do spełnienia, mianowicie mają 
bromić całości Austryi na południu i słonić tron 
Habsburgów przed aoanemi pożądaniami. Ten 
poutulat południowych słowian już ni« ucichnie.

% głosowań.u nagłość wniosku odrzucono.
Na posiedzeniu wczorajszem zgłosili posło

wie polscy interpelację w sprawie zachowania 
się policji przy ostatnich demonstracjach gimna
zjalistów we Lwowie.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

K O B JE S P O B D B IC Y E .
P a r y ż  30 listopada.

(Wystawa zabawek ) 
r .  Lepine, pieczołowity prefekt policji pa

ryskiej, wpadł na dobry pomysł. Widocznie sty
kając się z urzędu, swego z działalnością słynne
go camelot'a, p. Lepine tai sił się poniekąd jego 
przysłowiową pomysłowością.

Stówko o paryskim oamelot, zanlnl oddani 
panu Lepine’owi, co jest pana Lepine’a.

Camelot, przekupień uiiczny, roznosiciel ga
zet, zbieracz niedopałków, sprzedawca wszyst
kiego, co się daje, a nawet nie daje cprzcdac 
na bruku bulwarowym, jest symbolem czy wcie
leniem wielkomiejskiego sprytu.

Ten przedstawiony obraz nadsekwabchyka., 
bliski naszemu łobuzowi z powiśla, , w u  urga 
się stobownie do potrzeb chwili w tysiączny 
kształt bulwarowy.

Oto dziś rozwalono s arą ruaerę na rogu 
dwóch ulic, jutro poczną tu wznosić nowy gmach. 
Lecz między „dziś* a „jutro" wciska się geniusz 
camelol a i na rumowisku nieuprzątniętycb gru
zów, przy nidlem światełku lampki, na wzniesie
niu nad tłumem, oto now7 Mirabeau wymowy 
w bajecznem przemówieniu zaleca jakiś niesły
chany towar: Pudełko proszku do zębów z i  su
sa 1 W ścisku pogrzebowym lub na kwadrans 
przed pochodem w sródopościu, ktoś wśród tłoku 
zaleca znakomite stanowisko na przewróconym 
do góry wózku. To Camelot. Gdy znowu w umy
śle paryżan n eprawości Chamberlaina przebiorą 
wszelką miarę, camelot obnosi po bulwarach 
wydymanego wieprzka z gumy, który śmiesznie 
kwiczy, kurczy się i wreszcie praewraca pod ha
słem „Mort de Chamberlain“.

Codzień nowe bawidełko obnosi camelot 
po bulwaracn, codzień na innem rumowisku 
sprzedaje inny towar, codzień wymowy camslota 
słucha rad przygodny tłum w elkom ijski -  tłum 
francuski, nie»tycnanie czuły na „piękną wymo
wę*. Nawet sam sierżant policyjny, agent pana 
Lepine’a, nie może się oprzeć urokowi mówey 
i słucha, dobrotliwie uśmiechnięty, patosu cauio- 
iot’a. Co prawda, sierżant wogóle lubi ooserwc 
wać camelot a, gdyż w tej zilkusettysięcsnej 
armii „Sans cuIotte’ó # “ paryskich ma dużo, bar
dzo dużo starych znajomych z rożnych okazji#

Kto wie, czy ongi, na początku pięknej 
karyery i sam pan Lepine nie poddawał się tik  
urokowi przemówień camelot’a? — to pewna, 
iż piękni pomysł prefekta policji stoi w ściętym 
związku z jednem z najpopularniejszych wśród 
camelot'6w rzemiosł.

i'o camelot jest takie znakomitym wyna 
lazcą, mechanikiem: w lot z kilku patyków i 
odrobiny starych sprężyn buduje w ó s z l  dla 
dzieci, automatycznie poruszające się figurki, jak 
np. ajenta policyjnego, podnoszącego rytmiczni* 
biaią laseczkę (oryginał wynalazł sam p. Lepi
ne) — słowem stu arz» prawie z niczego nąjpo- 
mysłowsze zabawki, dziecinne.

Pat Lepine urządził właśnie konkursową 
wystawę zabawek konstruowanych przez drob
nych przekupniów. Wielkie fabryki zostały na 
razie z konkursu wykluczone; chodzi o zaebętę 
dla tych dotąd nigdy jeszcze nie „odznaczonych" 
(chyba policyjnie) geniuszów pomysłowości. — 
Ażeby zas tryumf camelofa był zupełniejszy, 
dobrotliwy p. Lepine urządził tę wystawę w pa
łacu trybunału handlowego, n„ wprost pałacu
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Z N-EM ECJCIEOO

F.  E R H A R D  TA.

(Ciąg dalw y).

— Ach biedny! — żałowała Ella. — Będę 
jwu.cw spoczywała w objęciach Morfeusza I Cho
ciaż ja jeana umiem korzystać w całej pełni s 
tego przywileju. Irena najczęściej wyjeżdża kon
no skoro świt, a Lola! Ta zrywa się przed 
wschodem słońca i szuka w  lesie tematu.

— Niedorzeczność! — odpowiedziała Lola 
obursona. — Wychowałam sobie, iak widzę, nie
wdzięczną elewkęl Ale mimo to rozpocznę rze
czywiście moje spacery.

— Przed wschodem słońca ? —zapytał Wil- 
denhau.

— Broń Boże! Ella przesadza, jak zwykle. 
Rzadko kiedy wychodzę przed ósmą.

— I nie bardzo daleko, kochana pani. To 
niebezpiecznie — ostrzegała Dułkownikows. — 
Poprzestań Dani na dość rozległym parku.

— Oj łaskawa pani, to nudne. Pojdę prze- 
eież do lasu. Nie ma najmniejszego prawdopo
dobieństwa, żeby mnie chciał kto wykraść - - 
śmiała się Lola, z niejaką brawurą.

— A. kto wie! A przynajmniej nie powin
na pani sama rozgłaszać, gdzie skarb będzie 
ukryty — żartował Dernburg.

— A chociażby pan wyśledził mnie meza 
wodnie i odebrał złoczyńcy — odpowiedziała 
tTm samym tonem.

— Uważałbym to sa swój obowiązek.

Może ,uż wstaniemy, mamo? — przer
wała Irena nagle tę rozmowę i podniosła Się 
pierwsza wbrew zwyczajowi przestrzeganemu 
zawszą w domu.

W salonie przystąpiła Lola do niej:
— Wyglądasz rozdrażnioną, Ireno Czy ie- 

steś niezadowolona z czego?
— Ja? Bynajmniej 1 A i ty wyglądasz już 

zupi łnie dobrze. Jaśniejesz formalnie, jesteś jak 
rzadko ożywiona.

Lola popatrzyła na nią uważnie. Jaki iro
niczny ton i. mowa 1 Ale Irena odwróciła się 
szybko. Zbliżył się właśnie Deruburg z prośbą, 
aby zaspiswała.

— Nie toraz. Może później — odpowiedziała 
wymijająco.

— Odpalony! — powiedział humorystycznie 
do Elli. Ale ty, skarbie zaśpiewasz, nieprawdaż?

— Z przyjemnością i Nie posiadam przywi
leju wielkich śpiewaczek, wymagających nadzwy
czajnych próśb i warunków! — Jej figlarne o< n  
spoczęły znacząco na siostrze, która usiadła już 
przy fortepianie, chcąc jej akompaniować. A przy
tem lepiej przed Ireną 1 Po niej nie odważyłabym 
się wyciągnąć mój głosik w pełnym dźwięku!

I po chwili wyśpiewam swoim „głosikiem" 
rzeczywiście tylko takim, ale śuieżym i pełuym 
młodocianej radości i wdzięku* Mojem twe ser
ce, na wieki mojem będzie!

W zamyśleniu spoczęły ręce Irrny na kla
wiszach, chociaż pieśń przebrzmiała. E toby mógł 
z niezachwianą pewnością zaręczać o wieczneL' 
szczęściu I A i tu. czy pewność ta nie była złu
dzeniem ? Z przestrachem jednak odegnaia tę 
mysi od siebie i na prośbę Alfreda obiecała także 
śpiewać.

— Czy będziesz sobie sama akompanio
wać? — zapytał zdziwiony, widząc że me wsta

je od fortepianu. Śpiew straci wiele na teml 
Jak ona nie umie wykorzystać swoich aaletl — 
pomyślał, a ta besbsrwna suknia, przy bladej 
twarzy dzisl — przytem ob^ął spojrzemiem Ka
rolinę Herbert, stojącą przy końcu fortepianu, 
której twarz . arumieniona, ożywiona ciągle zmie
niającym się wyrazem, a. czarnemi oczyma pło- 
nącemi i jakby w tęsknocie palrzącemi w dal.

Teraz spotkały one spojrzenie WildeLhauh 
stojącego za grającą. I prze: jekundę skrsyżo
wały się z przejmującą potęgą.

— Moją pieśń, Ireno, jeśli laka prośba nie 
jest zbyt śmiałą, — zawołał Ryszard w tej chwili. 
Wildenhej drgnął i pochylił się do narzeczonej 
z jakiemś zapytaniem

Był naprawdę ciekawy jej głosu, o którym 
cała rodzina widocznie miała wielkie mniemanie.

Bs, prowineyonalizm! Go oni rozumieją? 
On sam nie pamiętał, czy słyszał ją kiedv śpie
wającą — naturalnie, że nie myślał Się do tego 
przyznawać

leraz rs brzm ały poważne, niemal chóralne 
tony starej ludowej pieśni rybackiej*

— Z głębokiej morza toni i t. d.
I jak z toni morza dźwięczał głos miękki, 

pełny, lakby u toni morskiej ozwała się namię
tna burza, ból przemawiający chwilowo z ponę
tnego kołysania waniącej zwodniczo fałi

— No, z tego rzeczywiście możnaby dużo 
uczynić, — pomyślał Wildenhau — gdyby tak 
próżność w mej przemówiła.

Na takie sentymentalne pieśni, szkoda ma- 
teryału.

Boże mój, gdyby tak — tamta miała ten 
głos. Czegożby ona...

Myśli jego utonęły w niejasnej ekstazie.
I znowu oery pogoniły za jej spojrzeniem,

które zdawało się odccswać i poohłaniać jego 
burzliwe myśli.

— „Piękny świat mówi z tej tali,..6 itd. za
brzmiała pieśń.

Lola cicbo ryszła z pokoju.
Póśno już było; panowie pożegnali się, Wil

denhau bardzo czule pożegnał narseesonę. Nieco 
burzliwiej rozstała się druga para.

— Do jutra, jak nąjwcssśmej — prosiła 
Ula Jerzego.

— Jeśli wolne ?...
Pytająco patrzył na pułkownikowę.
— O godzinie jedenastej muszę być u biu

rze. A przedtem?...
— Aj dzieci, dzieci — westchnęła matka- 

a cóż będzie z tajemnicą?
Z westchnieniem też dała nareszcie przy

zwolenie.
Ella dusiła ją niemal pieszczotami; Dem- 

burg takie ucałował jej obie ręce i i  niemałym 
tryumfem chciał się jeszcze pochwalić przed Ire
ną. Ale ta skinęła mu głową tak niedbale, że za
niechał zamiaru.

— Kapryśna księżniczka! — pomyślał — 
dziś rano jeszcze taka byta uprrejms

Nie poczuwał się względem niej do naj
mniejszej winy. To też, nie mogąc jej zrozumieć, 
obiecywał sobie w przyszłości na nowo zaskarbić 
jej względy

Gdy Kronbeim zbliżył się, pułkownikowa 
prosiia go, aby jeszcze został, prsyu-zymała też 
Irenę, a gdr tamci odeszli, powiedziała:

— Tobie należy się mała nauczka. Wyglą
dasz jak przeźroczysta nimfa i nie myślisz o so
bie wcale. Kochany przyjacielu, namów ją do 
rannego spaceru. Tc jej zawsze bardzo dobrze 
służyło.

— Dobrze, mamo, ale później, jak Alb* 
przyjedź e — powiedziała Irena.

— Szkoda czasu, jeśli to ma uzdrowić - 
powiedział Ryszard. — A że pani niechętnie wy 
jeżdżą z gro* mem, to proszę zamienić go jutr 
na starego wuja ?

Mówił z widocznym przymusem.
— Nie chce pani ? — zapytał obrażony duś 

długiem milczeniem Ireny.
— To będzie ofiarą, zawsze nową ofLrą -  

powiedziała w końcu, patrząc na mego nieśmiało 
ale tak ciepłem spojrzeniem, że uczuł się zupełni 
rozorojonym.

— Ireno 1 — zawołał z wyrzutem
Fudała mu prędko rękę.
— Do jutra zatem. Ale najj rędzej e ósmej 

jeśli to panu dogodnie. Jestem tak znużoną, ż 
nie potrafię ustać raniej.

— A teraz, łaskawa pani zaczął Ry 
szard, gdy zestal sam z pułkownikową. — Jaki 
rozkazy usłyszę jeszcze o tak pośnej porze.

— Nic nadzwyczajnego, kochany Kronbei 
mie. Stęskniłam się jedynie za spokojnem słc 
wem zwykłej pogadanki, po tym chaosie osta 
tnlch dni. Co powiesz pan o podwójnych zarę 
czynach ?

— Mała óędsie szczęśliwą. Dernburg ti 
dzielny człowiek.

- Tak, spodziewam się tego. -A drogi.
— Jest mi obcym, o którym nie mogę wy 

rokować — odpowiedział zimnym tonem, a wi 
dząc jej zdziwione spojrzenie, dodał.

—W pierwszej chwili pozwoliłem sobie sądi 
i rady, ale otrzymałem należytą odprawę.

— Jakto? Irena panu...
(C. i .  n.)

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską poleca majtanief
I%JI i k i  > ł a j  I  . u d  w i g  
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•prawiedliwości, tui obok prefektury, niedaleko 
morgi.

Przeszło tysiąc drobnych wystawców wsią 
ło udział w turnieju i, rzeczywiście, trzebaoy 
wymowy samego camelota, ażeby opisać wnę
trze ponurych sal trybunału, rozświetlone nagi 
tysiącem kształtów zabawnych, śmiejące się u- 
śmiechami rozradowanych widowiskiem dzieci.

Z inicyatywy akademii, do konkursu zachę
ty stanęli obok cameiofów, drobnych przekup
niów i artyści. To jest coś istotnie bar«Lo no
wego i pięknego.

Frćm.et dał „małpkę przy garnuszku', Ge- 
rome dał „pkzekupkę zabawek', Regame dał 
lalkę przedstawiającą „daua Yacco“, Contan „Ły
żwiarz. paryszieu ita. Naturalnie, że rzeźbiarze i 
malarze dali tylko model lub rysunek, a już 
arobni wynalazcy zastopowali do nich mocnanizm 
odpowiedni. Ale faktem jest, że współpracowni- 
ctwo artystów z tym bezimiennym ludem came- 
ot ow jest czemś pięknem w pomyśle.

Nie Dędę wybierał wszystkich pięknych po
mysłów tej wystawy. Są cp. wszystkie, w liczbie 
sieamiu, aer ostały Santosa, wykony wuj ące ewo- 
lucye powietrzne; jest dzielny żołnierz franko- 
rosyjski; jest naturalnie mechaniczna zabawka 
pt. „Hoberts i Dewot*, pierwszy łapie, drugi zmy
ka w kółko bez wytchnienia; właściwie, łatwiej 
by było wyliczyć, czego tam nie ma...

0 tó2 nie ma jeszcze medalu parni ątzowego 
z odbiciem z jednej strony camelot’a perorują
cego n i rogu uiicy, a z drugiej dobrotliwie u- 
śmiechnięlego w laurze zasługi... oblicza p Le- 
pine’a.

R O Z M A I T O Ś C I
Jak Niemcy ogłupiają i z<.tru wają duszę pol

ską, wykazuje broszurza 10 ct., wydana przez 
gremium ks>ęgarzy lwowskich, a napisana przez 
jedargo z literatów, który zebrał wyjątki z 9 Ka
lendarzy, wydanych na rok 1902 przez Niemca 
Stembrenera „dla wszystkich stanów p o l s k i e 
go narodu*. Tytuły tych Kalendarzy, które roz
powszechniane są w Wielkopolsce i na eUąziu 
pruskim, a i do naszego kraju się dosiają, bo 
drukowane są w 72.500  egzemplarzy, są:

2 »Wielkie Kalendarze uniwersalne* po 2 
korony, oba razem 4 korony, Kalendarz Maryań- 
ski 80 hal. Kalendarz Najświętszej Rodziny 80 
hal. Wielki Kalendarz powieściowy 90 hal. Ka
lendarz wszechświatowy 90 hal Przyjaciel żoł
nierza 90 nul. Pociecha starości «0 hal. Skarb 
rodziny 1 korona.

Kalendarze te dzielą się na wielkie i małe, 
b.Oozurowane i oprawne, tak, ie  w handlu wy
stępują w 14 gatunkach i dziesiątkami tysięcy 
rozchodzą się wśród ludu polskiego we wszystkich 
trzech zaborach, jak również i w Auieryce.

W ogłoszeniach zamieszczanych przez nie
które polskie pisma, silny nacisk położony jest 
na to, że są to kalendarze w „duchu narodo
wym*. Ponieważ zaś obecuie bez względu na 
stronnictwa wszyscy aążą do tego, aby oświata 
w duchu narodowym objęła jak najszcrjze kręgi 
wśród warstw ludowych, więc warto się przypa
trzeć bożej tym wydawnictwom działacza ^naro
dowego*, pana Steinbrenera. Dla tem lepszego 
pognaniu ich ducha — powiada autor wspomnia
nej broszury — przestuayowałem wszystkie ka
lendarze na rok 1901 i 1902 i uważam sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę całego społeczeństwa 
na to, jak wrogie nam plemię systematycznie i 
sprytnie ogłupia i zatruwa ducha ludu pol
skiego.

We wszystkich niemal kalendarzach wszy
stko, co niemieckie, jest przedstawione juko ide
ał, jako rtecz, na którą z nabożeństwom i za
zdrością należy patrzeć i dążyć, aby tego szczę
ścia dostąpić. U nas w Galicji powiastka taka 
może przynajmniej ostatecznie nie sprawi takich 
spustoszeń, lud galicyjski przez to jeszcze się nie 
zgermanizuje, choć w duszy będzie przekonania, 
że wszystko, co niemieckie, tc wyższe, lepoze, 
szlachetniejsze; ale na Śląsku, na kresach, gdzie 
jeszcze znaczna czę4ć tuuu nie jest zupełn.e u- 
świadomioną jakież ogromne spustoszenie spra
wić moiel

Autor cytuje np. takie ustępy z „Kalenda
rza uniwersalnego*: „C esarz niemiecki Wilhelm 
11 pochodzi z domu Hohenzollernów. Urodzony 
2? styczn a 1859 r. jest n a j p o t ę ż n i e j s z y m  
monarchą, gdyż rozkazuje wielkiej i dobrze u- 
zbrojonej armii* — aibo:

„Rocya straciła tęgiego generała w osobie 
marszałka polnego Hurki. Zmarł on 29 stycznia 
1901 r. Odznaczył się podczas wojny rosyjsko- 
tureckiej w r. 1878/79 i jego to było zasługą, że 
zdobyto fortecę Plewnę*. (Kalendarz uniwersalny 
na rok 1902, tom I, część III, sir. 119). O tem, 
ile ten dziki satrapa i brutalny żołdak popełnił 
gwałtów i bezprawi na naszym narodzie, ile łez

w j cisnął, ile setek młodzieży popędził w lody 
i śniegi, o tem ani słowa. Lud jednak polski po
winien wiedzieć, że Rosya poniosła dotkliwą 
stratę, boć Rosya, to „ojczjzua znacznej części 

: tego ludu...*
Dalej omówione jesi powstanie z r. 1830 a 

| wreszcie z r. 1863 a po uwadze, że powstanie 
‘o zostało stłumione czytamy: „Dziś po latach 40 
widzimy, jakie nieszczęścia sprowadziło na naród 
polski ostatnie powstanie i jakimi zbrodniarzami 
byli ci, którze je wywołali*... itd. („Kalendarz 
powieściowy* (większy) na rok 1902, str. 48. To 
sumo w „Kalendarzu uniwersalnym*, tom I., 
str. 48).

Tyle podłych, nikczemnych kłamstw, z sza
tańską przebiegłością i przewrotnością nie zdo
łałby napisać w tak małym ustępie nawet naj
sprytniejszy moskiewski czy pruski pismak. Taki 
jad, taką truciznę kupuje lud wiejski i roboczy 
za władną krwawicę, a rozchodzi się, a raczej 
zalewa ta trucizna cały kraj, a .acze, całą 
Polskę w olbrzymiej ilości przeszło 70 tysięcy 
egzemplarzy.

Przytoczmy jeszjze jeden z wielu ustępów : 
„Kiedy po upadku Napoleona skasowała Rosya 
samorząd księstwa warszawskiego, na jego miej
sce utworzył kongres wiedeński w roku 1815 
królestwo polskie, pod berłem rosyjskiem, które 
od swych twórców otrzymało nazwę „królestwa 
kongresowego*. W krótkości nazwano je „kon
gresówką*. SlanowisKo królestwa polskiego do 
Rosyi było takie, jaki dziś stosunek Węgier do 
Austryi. Stosunek ten królestwa polskiego do 
carstwa rosyjskiego n e podobał się magnatom 
polskim. Eył to stosunek u r e g u l o w a n y  
p r a w n y ,  — a s z l a c h c i c  polski nie cierpi 
prawa — on żąda dla sienie nadzw ycz&jnyoh 
przywuei. P a n o w i e  za pieniąaze sprzedali sa
modzielność Polski sąsiednim mocarstwom Są
dzili, że po rozbiorze Polski będzie im dalej pła
cić Rosy u judaszowymi srebrniKami i nasycać 
będ-ie ich ciągłe pragnienia.*

prócz potwornej tendoncyi politjcznoj, ka
lendarze te zawierają w sobie nieraz obelgi dla 
ludu, n&igiawając się z jego rzezomej bezdonnoj
g łu p o ty - ,

Nawet powiastki tak zwane religijne, mo
ralne, wypełniające znaczniejszą część tycn wy
dawnictw, niejednokrotnie mogą wręcz odwrotny 
oameść skutek, niżby się po tego rodzaju rze
czach można spodziewać, gdyż treścią ich bywa
ją niejednokrotnie rozmaite zbrodnie, jak mor
derstwa, kradzieże, podpalania, nawet usiłowana 
ojcobójstwa. Wprawdzie zbrodniarz według ty po 
woj iurmułLi ponosi zasłużoną karę, ale czyż to

nie jest rzeczą właściwszą podnosić i uszlachet
niać duszę ludzką przykłaaum dusz wzniosłych, 
bohaterskich, pełnych prawdziwej nauki Chry
stusa i poświęcenia dla dobra bliźnich i Ojczy
zny, niż ich odstraszać kar. m. które w powiast
kach przychodzą na zawołanie i z jasnego nieba 
pioruny padają na zaklęcie, ludzie bowiem wie
dzą, że w rzeczywistości tak nie zawsze bywa — 
więc taka rzekomo moralna powiastka może 
wręcz odwrotny skutek odnieść.

Przytem co jest wprost bardzo szkodliwe i 
karygodne, to przedstawianie inteligencji i wo- 
góle ludzi nauki jako zaciekłych wrogów nauki 
Chrystusa i czyhających tylko na to, aby temu 
ludowi tę wiarę wyrwać z serca.

Zdaje się niewątpliwem, że szerzenie 
przez Polaków tego rodzaju lektury jest występ
kiem narodowym, a więc precz z tandetą nie
miecką wszelakiego rodzaju, a tem bardziej z 
tandetą, przeznaczoną na wypaczanie serc i du
cha narodu polskiego, no to już nielylko nas 
uboży, a bogaci wrogów, ale wprost nie licuje z 
godnością narodową.

Ożenił tlę z Cnlnką. Dc Warszawy powró
cił w tych dniach syn kolonisty niemieckiego, 
Jun K. z Chin, dokąd poałany był z Jupedycyą 
wojskową i prz> wiózł z sobą żonę Chinkę. Jan 
K. z partyą rekrutów wysłany był do portu Ar
tura i podczas ostatnioh zamieszek w Cmnach 
brał czynny udział w uśmierzeniu „Wielkiego 
Kułaka*. K. przebywając w PeKinie, poznał Jakąś 
Chinkę, nawróconą już na wiarę ewangelicko 
augaLurbką i prześladowaną przez Chińczyków. 
Rodzina CŁ.nki znalazła opiekę w poselstwie 
rosyjsk em i tam właśnie K. w jakiejś potyczce 
został raniony i chorym opiekuwała się troskli- 
w.e owa Chinka. Okazało się, że Chinka, która 
na chrzcie otrzymała im.ę Emilii, ma fundusik, 
gdyż ojciec jej byi zamożnym handlarzem trzci
ny cukrowej, więc K. również ewangelik, posta
nowił się z nią ożenić. Z powodu odwagi i od' 
niesionych ran K. został zwolniony od daLzej 
służby wojskowej, ożeniwszy się więc z Emilią, 
w tych dniach przes Odesę powrócił dc rodziny 
z żoną. Młoda Chinka, a obecnie pam Janowa, 
mówi biegle po niemiecku. Rodzina K. przyjęła 
małżonkę Jana nie bardzo życzliwie, a dla są 
siadów jest ona ciągle dziwo wisjuem I Dodać na
leży, że pani Janowa, wychowana przez m.syo- 
narzów. nie wiele ma w sobie zwyczajów chiń
skich; gdyby nie tera mogłaby uchodzić za uro
dziwą Eur ipejkę.

Krtslewy ■ęoz.rz Do Krakowa prz ojł 
przed rokiem z Ameryki półnootnj Fehzs K u
delski, oo lat liczący, Krakowianin, z zawodu

introligator. Kuoieiski 32 lat przebywał w Sta
nach Zjednoczonyćh, trudniąc się introligator
stwem, naprawiał zegary i zajmował się trochę 
muzyką Do Krakowa powrócił z polecenia leka- 
rz> amerykańskich, dla poratowania zdrowia. W 
Krakowie przebywał w części w szpitalu, a w 
części w Zakładzie Heluów a w ostatnich cza
sach u krewnych, gdzie też w oe&złym tygodniu 
umarł Na dzień przed śmieioią zrobił testament, 
z którego się okazało, że ten pozorny nędzarz, 
który obywał się byle czem, gdyż nawet całego 
ubrania nie miał na sobie i wszystkiego posiadał, 
trzy koszule i trochę przyrządów introligator
skich, posiadał majątku przeszło 200.000 koron, 
złożonych w bankach amerykańskich, z wyjąt- 
12.000 koron złożonych w krakowskiej filii banku 
hipotecznego. Połowę swego majątku zapisał Ku
delski krewnym a połowę na tow. dobroczynno
ści i o . szpital Braci Miłosierdzia w Krakowie.

W Paryżu odbył się 30 zm. w przestronnej 
sali Towarzystwa na bulwarze St. O-ermaiu ob
chód rocznicy powstania listopadowego. Przewo
dniczył p. Józef Gałęzowski. Odłam najradykal- 
niejszy młodzieży polskiej obchodził jednak ro
cznicę tę oddzielnie dola 23 listopada ziewając 
ją z rocznicą śmierci gen. Mieroławskiego.

„Koło artystyczno liter ickie* zaczęło zebra
nia miesięczne odczytem p. W. Strzembosza, ad- 
juokta Biblioteki Polskiej. Prelegent traktował o 
nowych postępach w dziedzinie bibliografii, a 
zwłaszcza o wprowadzeniu do niej metody dzie
siętnej. Zapoczątkował ową metodę Amerykan.n 
Dewey, dziś cała Ameryk i ją przyjęła i »;edług 
niej kataloguje książki.

W Europie zwłaszcza ht,vue scientifiyue i 
Instytut bibliograficzny belgijski stosuje ją. Pan 
Strzembosz, zarazom członek wspomnianego i 
nstytutu rzucił myśl, której godzi się na
dać szoisze rozprzestrzenienie : mianowicie, aby 
polskie redakeye i polscy wydawcy i pisarze we
szli w stosunki z — pragnącym tego bardzo — 
instytutem brukselskim i zasilali go wiadomo
ściami z polskie, literatury. Wszelkicn intormacyi 
odnośnych udzieli nasz bibliograf, wystarczy zwró
cić się doń (M. Strzembosz, BibliotLćque po'ona- 
tse, Paris, Quai cTOrlćans, 6) listownie

Kalendarz.
W niedzielę 8 grudnia Niep. Pocz. N. M. P 

Kłymenta.
Wschód słońca 8 grudnia o g. 7 m. 44, 

zachód o g. 4  m. 00.

„Jedwabie HENNEBERGA"
czarne, białe i kolorowe od 65 ct. do 14 zł. 65 ct. za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, Da 

masty itd. (około 240 przeróżnych gatunków i 2.000 przeróżnych barw i deseni itd.),
Jedwab na suknie ślubne od 6o et. do z ł. 1465 
Baniasty jedwabne „ 66 et. do z I  1165
Jedw. suknie batystowe (cała suknia) 865 ao 42*75

Fulary  jedwabne drukowane od 65 ct. do zł. 8*65
Jedwab balowy „ 6 0  et. do zł. 1*65
Grenadyny jedwabne „ 80  ct. do zł. 7-65

za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

G a  H e n u e b e r f f ,  fabrykant jedwabi, Z u r y c h  (c. i k. nadworny dostawca.)

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
po 1 ot. od wyr mu.

Herbata
isko-rosyj»k», z iió r majowy, świeże 
chong L słi 3*76, II . -słr. 8-—. Okru- 

na- tepsze s łr. 1*75 Okruchy drobne 
1-30 za fnnt. Dwór Lapszyn B n e ian y

BILARfll
wrai z  przynależnościami poleca pracownia 

skład bilardów F r .
9 Gil. K lijn en ta k a  1. 9 .

Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy
kończenia nzyskują fltałą coraz to większą 
wziętość, czego dowodem jest, ie  w mym 
zakładzie wykonano juś i io o  bilardów.

Cenniki darmo i opłatnie. 7672

Menie gięte.
Bracia Tercjarze Ew. 
Franciszka, posługu

jący ubogim
L w ó w , K l e p a r o w s k a  15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za 

kupione.

F.dw. Grillmuyera
przeniesiony obecnie

do Hotelu tu rla ,
wspaniale urządzony, z o.obnym pokojem 
DO CZESA NIA  PAŃ, poleca w.elki wy
bór perfumeryi, przyrs idów toal< towy eh, 
jako te ł duży zapas peruk, ’:tóry j-a c  fry. 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 
sporo u i składzie, wypcTycza także teatrom 
amatorskim, prowincytraalnym. Ceny umiar

kowane.

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie o»uzędzity i stałego lądu i wielki 

fabryka wytubów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać -.ały 
„wój zapas za luałem tylko wynagrodzeniem za ->raoę. J. ..eu  upełno
mocniony to nskntecznić Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty -

C d o ż ó w  stołowych z prawdziwą angielską zlingą,
6 widelców z jednego kawałki ameryk. pat srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra, 

lb  łyżeczek z am erjkańskiegi patent, srebra.
1 chochla z ameryka skibce, srebra,
1 ehoohelka z amerykań 'kiego patent, srebra
6 angielskich spodków Yietoria, G. N. 8 / l t
2 wspaniałe świeezaiki,
1 sitko,
1 lozsypywaez cukru.

4a iirzbda.iotów tylko za złr. 0 .00 .
Te 4® prz dmioty kosztowały dawniej %0 zł. a obetnie można j 

n.icć ,za tę niską cenę złr. 0 .00 ,

7636

śm erykań.K ie patentowane srebro jest ca wskrós .ia ł/m  metalem 
który barwę srebra 515 a t pod ^waranoyą zaeuowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o n z u łu m a tw e m , zobowiązuje 
się niciejezeiu publicznie zwrócić każdemu pieniądze l„z trudności, ko 
mu iowa' się niepodoba Niechaj więj nikt nie opuuji sposoDuośei n &- 
bytia tego wspaniałego garnituru, który izczególuiej nadaje się na

wspaniały podarunek w esJny i okolicznościowy
jak niemniej dla kazoago domostwa.

Dostań można ty l k o  pod „Jreaem :

A.Bllt S t iH B E B t t ’!
Dom eksportowy amerykańssiob patentowanych towarów srebrnych

Wien II., Rembrandstrasse 19/K. — Telafon Nr. 14597. 
Fys^łk* na prowincyę za gotówkę lut za zaliczką.

Frcaaek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość.

W jeiąg z pism uznania ' 
h r - k ó w ,  t i maja i899.

P  i.yłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że pa iyłam dal- 
) zamówień e. K ilęito  Amalio CzetwenyAska

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Erystynopol, Galioya. Siostra Joasn t, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy je^om  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów Ga.ieya. Babio, kapitan.

4  I  A

 Lir la Hollandya— Ameryka Rotterdam— Nuwy-York._____
T C a J b l l ż a i y  o d ja ie c l i  

12 grudnia „Statendam* 2 pop .r i9  grudnia „Kijndam' 6-30 orzoopor.
9 styozala „Rattordam* •  I popoł. 16 styoznla „Amsterdam* 5*30 popoł.

Parowce o podwójnych órnbaeh o ob ję tośc i 12500 to n .
Cena kajuty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej’ |  „ „  . .

kajuty 5 rug ,w Łi„sy ód 228 kor. /  od Prz >BUnl
III. k lasa 197 kor. 40 h. od W iednia.

Binro we W ieam n : dla kajn t: L Eolo wratrlng 10; dla Hi. klai " : JY Weyrin- 
gergasse 7 A. — F ilie  austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeóeie.

mmmmmmm
c. k. uprz. galic. akcyj. Banka hipotecznego

kupuj© 1 sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po atjdokładiiiejszym kursie dziennym, nie hcząr żadnej prowizji. *

m .

a.
S £ ą

S p a
i S p a

7707

8 ła » a e  k am cy ju b  k picie  
■ sezonem  letnim  i zim owem

w pobliża niem. granicy, u u _  Koiomi, Brukseli, Paryża. Letnia 
rezy deneya belg. królo rej iCuracyŁ kąpielowa i picie wody, s ; nad

zwyczaj skuteczne <ńa bezkrwisrych i chorych na błędnicę 
K a syno w 3 p a  o tw a r te  J e s t p rzez  ca ły  r o t .  

kozryw  k l te  sam e eo w  M onte C arlo . 
wydaje rocznie na teatra milinn f p a k o n e c n a ,  sitaki, wyścigi 

sporty i festyny UlIllUu lluilbUn wszelkiego rodzaju.
Proipektńw  ^rosz^_zażądać_od_sekretMjfata katyna w Spa (Belgia).

Frz.oiw truanomu trawieniu, katarnwi żołąaka, kiszek oier-1 
plenlom wątroby, bleJnlcy, uaerzemom krwi je«v zalecaną
Sohering^a esenoya pepsyn owa
[wedle przepisu tąjuego radcy prof. Dr. 0. Llsnrelonaj z j świetny. ' n i I 
)ziała w wyssitim stopniu aa podniooieale apoiytu wzmoonlMla źorądi.i I 

dobre trawlenlo. — We Lwowie w apt. P. MtkoiaJoha i A. Sklepińskiegu,
kSoheriu  ̂fa Grtine Apoihek e, Berlin N.

F L tłD T JE T  S P O Ż Y W C Z Y

A L lM E N T  C 0 M P LET  

M A fllM E  G R O U Lf FIL S  AINE
W  PA RY ŻU

W  w ysokim  stopn iu  po tyw oy. > 
ła tw y do atrawhUłto, wzm acniający 
d la . osób osłabionych po ciężkich > 

j borobucb nie m ogących wcols tr a w ił  żadnego pokarm u, dta dzieci w ątłych 
l i  delikatnych. Analiza chem iczna dokonana w szkole m edycznej w P a ry ż u ^  

rykazaia że ten  produkt w yłącznie.zlożon, t ro ślin  przy rów nej w adze jea t 
1 1  razy bogatszy w aubalencye b ia łkow ata  najpożyw uiejase (album iuotdea) 
J jak  ml .ko, 3 razy ja t  chleb, 2 rezy jak  św ieże m ięso. Zalecany przez pterw- 
jszo rzędnych  lekarzy w Paryżu.

F a b h y h a  i m ły n y  j a k  r ó w n ie ż  s p r z e d  kZ h u r t o w a  
2, Impaaae Leblanc, PARIS

Wyłączna spriedaż we Lwowie w aptece: P . Mikolascha i Sp.

P R Z E S T R O G A .
The C o a t ln e u i ta )  Bodega Com

pany ze swojemi 137 filiami 1 specyal 
nemi filiami jest

p ie rw s z ą  i  n a j s t a r s z ą  
lirmą „bodega* na kontynencie. 
DTle n a le ż y  praceto  m le -  
n l a ć  t e j  f i r m y  z  ł n n e m i ,  
które jedynie tylko dla działal- 

Iności The C o n t i n e n ta l  Bo
dega Company i osiągniętej po
pularności i znaczenia, przybrały 

| uazwę „B odegam i prawie ró- 
wnoorzmiącą i wskutek tego ła 

I two w p r o w a d s ą ją c ą  w  o* 
I m y l k ę ,  7708

Ciągnienie nieoawcłalnie

16. I902.
Główna wygrana

kor. 40.000
Losy na cel ogrzewania poiee-d*: m. jonasz, k u z  & stoff, m.

t Karfeld, Komacann & Feigenmsnn, Sa-
m i e s z ^ a n  U lfO O iC h  nn' ,,t & Landau, Yictor Schajes i Sp.,

Schellenberg & riohn, Sokal St L ilie t, 
J L l U U j  p < a  1  k o r o a k ł e  Jakób Stroh. ->729

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zaieeane  p rzes na jp lc rw sze  pow agi le k a rsk ie  p rz y :

aneniu, chlorczie, cierpieniach nerwwych, skórnycn 
kobiecych, malaryi etc. 7280

Picie wody kuracyjnej (rwa przez cały rok.
Do naojeia wc nszystkuh  skła.iauh wód minuralnyoh i apiokach.

Kto okce Jednorocznym
ochotnikiem zostać

C i młodzieńcy, którzy wymaganych szkół nie ukończyli, mogą bez wzglę
du na skromne mudyt. i  zatrudnienia nabyć w krótkim czasie prawi do jed n o 
rocznej służby wojskowej. Ci, którzy są zaasen terow ani. ju i się ODÓźnili. Należy 
podać ruk Urodzenia.

Prospekty wysyła gratis i franko

ALBER T  LICHTBLAU
Dyreator wojskuwego k u ra  a przygotowawczego w Debreczynle (W ęgry).

K o m i t e t  n a u k o w / :  JTun D rau g en tz  dc Edde, em. król. węg. 
pułkownik ho wedów i A dolf Mayer, em. c. i  k. major.

I n u p e M tO r  i Delegowany przez król. węg. ministerstwo oświaty król. 
ok.ęg szkolny naddyrektor. 7723

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A H O

(THE PUBOATIF DE GHAMBARD)
B096

Marka tcartLiio
We Lwowie

w skład których wchodzą jedynie ziotka i kwiaty, 
są środkiem ozyszozącom, przyjemnym w smaku, 
a działaniu ła&odnem, nadajyoem się dł& osób 
aellkatnuoh i wrażliwych, Użycie ich nie wymaga 
ani duety, ani zmiany zwykłego trubu żyoia.

Jostto najwięcej poszukiwany środek przeciw :a- 
iwardzeniom i różni .u cierpieniom jakie stąd pocho
dzę, jakoto : bo le  i zaw r >ty g łow y , b rak  a p e ty 
tu ,  n u d n o śc i, m ozo 'ne tra w ie n i* , odęcie ż o łą d 
k a , hem oro idy , u d e rz e n ia  do g łow y  e tc . 

aptekach pp. Mikolascha, SVewiórsl iagn, Ehrbara. - -
W K rak o w ie  w apte„ach pp. Wiezuiewskiegu, Bmlyka i Mikaokiego.

W IJ n a  Ail 7654

F i l i e : Marka ochronna
We Wledutn I ,  Kolowratrlng nr. 14 

I KSrtnerutrause nr. 28. 
Fladze: Graben 15 (róg Bergmannstrasae). 

139 flli i  ąpecyalnych fllii we wszystaich znaczniejszych m ejscach na kontynencie.

F O C K I N K
R o i założon la w  Amsterdamie 1679.

Najlepsze lit ie ry : Anisette, Cnraęao, Cfterry-Brandy itd.
DoBtiłwCi nadworny króląwej niderlandzkiej, JM . cesarza A usiryi i króla 

Węgier, króla pruskiego i  wielu .nnych dworów europejskich. 
Jedyna lilia  w w ita n iu , I., KoMlm airkt 4, 

Telefon I , 8285. -M*
Nabyć można tak ie  wa wsaestkieb lepszych handlach delikatesów i win.

Bluzki sukienne i jedwabne od 5 zł. »■$&," Magazyn Schayerów.
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drokarui i litografii P illc ra  i iSpółki.


